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Dolar w Warszawie 
5.185 

1
-----C-E-N-~--O-G_Ł_O_S_Z_E_N_:,..._ __ _..., 

f·sza str. I\\' tekście 7 groszy. za wiersz młłlmetrowy jednoszp. (str. I 1 szoali ·. I 
Nekrologi . . • . 5 „ „ „ „ „ „ „ „ ' „ 
Nadesłane po tekście 5 „ • ,1 „ „ „ „ „ „ 
Zwyczajne . • . 3 „ „ to „ „ „ „ IO „ 
Ogloszenla zamiejscowe o 50 proc., ;o;aś firm za;,1ra11icznycli o l'..~1 proc clrożei ..... „ ........................ ~ 

CEN A PRENUMERATY: 
Miesłęcznłe w .todzi . . . . • , . . . . . . . . złotych 1.85 „ ,, kraju . , „ • • • , , • • • . , „ " 2.50 „ „ zagranicą. . . • • . . , . . . . . . . 

11 
4.ÓO 

Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie „l<urjer Wieczorny· tącznie z „Glo· 
sem Polskim", wraz ,7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

Redakcja i Adtninistl"acja: Ł ó di, ,PiotrltowsKa nr. 106 
.a .lflł "1fł 41 Telefon nr. 7-99. .a 1 .łlP A> .IP --

Z ogródka „Piasta".jnadziBiil na porozumiBnie
1

Wpływy skarbowe wzrosły o 412 procent. 
11:::Jest:,on:~1t::y,111~:-e.ied:a~s~: 1NIEMCY PRZYJMĄ TRAKTATj DYSKUSJA SIĘ ZACZYNA. Jestto niez~yk~ s~kces Skarbu Państwa. 
swych szen~gach s.p.oro utatentowau:v:.:h I LONDY1'1SKI. \ PARYŻ 22 sier nia {Pat) Iz.ba Dok?n~~e ostainie wy;hc~eniel ty wywozowe w slosunku do 1922 
choć bezWlieclnych humorystów którym J BERLIN 22 . . (P t) d ' h P. · . ' · d wskazuie, 1z wpływy z damn 1 mo-

1
. roku - 1493 proc., w stosunki:. 

czytelnik pf.s.m. piastowych ,; rodza.h1 l . ' . s1erpn1a a .• ~· eputowa_nyc na zycz~me rz~ ul noi;oli za pier~sze 7 miesięcy r. b.1 zaś do 1923 r. - 390 ptocen'. 
- „Woli Ludu" zawdzięcza nie~ną miła j i ada ~1ązikowa rozpoczęła d.z1s , postanoWlła 320. ,głosanu ~rz.~ctw- zwiększyły s.1ę w słosutliku d'? ~aton~.iast wpływy z podatków 

c;hwilę rozrywki żartoołiwej. . obi-ady nad układem Iondyńsk1m. ko 209 ~rzystąprc d? dysLl\.USdJt n~d 1.922 ir. o 265 proc., w stosunku zas posredruch, z opłat i należytości . · · I p k. d • . • układami zawartymi w on ynie. ao 1923 r o 412 procent ora l' ł cl · Ostat1110 plsemkn piastowe wpadło w 1 rus• 1 prezy ent min1strow, ' . , · . • • .z . z monopo 1 wzros y ~ u.z.o 
pewnego r<><lzaiu iuturyzm, który co do : Braun, złożył imie·niem rzą,du pruj CHARAKTERYSTYCZNE d Nk]WtębeJ w.iiro;~, h1'ły~ z

1
. po~ I n;inie}szym sto~unk?, a . mianow1-

7.abarwlenfa I odmiany możnaby na. I k' k 'tk' . . d . ~ at ow ezposreClilllC , n1ie icząc I cie: a) podatki posrednie w st o-
zwać katzenjammerowym. Futuryzm j ~ :ego iro 1~ • o~wia czenie, w POSUNIĘCIE. podatku majątkowego, bo w sto-. sunku do 1922 r. - 171 proc, ~aś 
piastowy przejalVia sit w uiezwvkłem 1 forem podkresht, ze PARYŻ 22 . . (P t) i stmku do 1922 r. - 771 procent, do 1923 r. - 227 proc.; b). opla ty 

· l d k' · · • ' ' Slerpnia a · -'w Łost""'·ku · d 1923 553' · I · t t k d 19~2 koiarz.eu~u 1>oJęć np. robntników i szla- rzą prus t rue. moze wz1ąc na S , 1 • i I'' s w• zas o r. - I!, na ezy . w s osun· u o ~ r. -
citta, rolnik i niewolnik oańszczyfolauy ! siebie odpowiedual11ośd lła na· I enatoyowie z ewicy wyco a 1 '! proce·nt. 1241 p~oc., do 1923 r. - 202 proc.: 
nłepoclfegłość 1 wolny wywóz i t. d„ __ ! stępstwa, jakie mogą wyniknąć ł swó! wniosek o wyrażeniu Herńo- Cłia wZ>rosły w stosunku do ro- 1 inonopole w stosunku do 1922 r. 
Razezujammerowy kolnr futuryzmu pia.I c!r • Ił d 1 d #..J.• l toWI votum zaufania, !ku 1922 - 689 proc, w stosunkui250 p,rocent, do 1923 r. - 306 pr. 

~ stowe.g-0 dostrzec znów możua w prze- " • dl t " b . t kł d Dysktis,a w senacie ma sie od- · ., • 
z o zucema u ca u on yo-..te-

1 

. , . zaś do 1923 r _ 399 p~oc. o.pła • 

I I . 60 t a e6o apro UJe en u a „ . · Q1-----ma. owywan u rzeczy, np. szlachty na . • być po dyskus11 izby depufowa-
czerwono, Witosa na tęczowo, Wnwo- oraz związane z nim ustawy. h 
knia na c1 . .arno, Chfe~y na fioletowo itd.! w związku z obradami rady związ nyc • Pomoc rzadu dla rolników 

Bezwiedny hnmnr. futurystycznych kowej 
11
Vossisc·he Zeitung" za-

~vypadów „Woli Ludu" tryska nlczeni mieszcza oświadczenie saakied'o PRZEGL~ulit~JY FRAN- dotkniętych klęską nieurodzaju. 
i nódlo kastalskie z ta,kleh 11ieporów1rn. . . "'h ' W · k b db ł · k d · od nrch określeń .. lak ło: .,Kiedy przeli .J m1mstra spraw wewnętrznyc ' PARYŻ, 22 sierpnia (Tel. wł.). mm. s ar u o , y a się on- zony meur .zaj w tym roku i po-

laty zakończyl!śmy wo.i11e. &ądziJiśm", który stwierdził, że ,. Herriot dokona w.: wrześniu prze- ferencja w sprawie pomocy kre- mią10 to rząd pozwala na wywóz 
, dytowej dla okolic dotkniętyc.h zboża zagranicę dla .,względów po 

:ie w wolneJ, niepodległei Polsce nastat w radzie z-wiązkowej zapewnio- głą.du ~loty francuskiej,. który się klęską nfour.odzaju, ze szczegół- Hiycznych", jak się wyraził p. 
-.!1as wolnego wywozu wszystkich lll'I'· n.a jest znaczna większość dla odb~dzte przy wybrzezach Kor· nem uwzględnieniem szeregu po- Grabski. 
duktów zagranicę, zwłaszcza tych, któ- układu londy6skie&., syki, • tó Mał 1 ..,.d · · kl 

' r.vch mamy nadmiar na rynku we- Ei" -o- :i:-a t w ~il . ?P? se~, 6 .zte ę- Rezultaty fatalnej ustępliwości 
WGę•rinym" (rolnych. rozumie się! WIEDEŃ, 22 sierpnia. (Pat), - ' a a na·}S. meJ się UJawma. p premiera wobec zachłannydJ a-
Red.) HNeue Freie.Presse" donosi z Ber- LIGA NARODóW OTRZYMA Zdecydowano p.rzeznaczyć na petytów obszarnikć.w i paskopfas. 

Znaknmity dowcip. nierrawdaż? 7.e- lina: Frakcja parlamentarna nie· ARMJĘ ten cel 2 miliony złotych, podział tów odczuwamy już w postaci po" 
:::tawkn!e n~epodleglo~ci z wolnym wy- l miec:kiej ~arlj~ lud~~ej s!oi na sta- 1 LONDYN, 22 sierpnia (Tel. wł.). nastąpi za pośrednidwem Polskie- dro~enfa całego sze~·e.gu artykułów 
wozem zboza za~rau1c~! Zali to nie tu. nowisku, ze memozhwe Jest odrzu-

1 
Macdonald zamierza przedłożvć go banku rolnego w sposób uzgod spozywczych. Wymk1em ostatecz­

tnryzm eko11am.lcrno-etrczny? li cenie układów londyńskich. . w Genewie projekt wyposażenia niony P?międzr dyrek<:ją tego ban nym polityki wywozowej moie 
Gdziduc!zicj ponosi Ji:erata i my~li- Na tern samem stanowisku sta- 1 Jigi narodów we władzę egzeku- · ku a m11n. rolnic-twa, 1 być nowa fala drożyźniana i za-

c:cła Piastowego furor philosnphlcus. j uęłi socjal - demokraci, demokraci,! tywną. \l'edług jego pt'Ojektu liga Mamy zatem oficjalnie stwier-1 chwianie się kursu złotego. 
W ten cza~ czytamy nast1:p11Jące aiory- l centrum i partja ludowa. ł otrzymałaby prawa przymusowe- , ~-. ""'' '" -O- -
zmr: 1 ROBOTNICY NADRE~SC i Z1\. i 1-!G' li :~u:u łu ··~z.jemczego dla 

„Gclyh,1 ,, SP1iłpr;.:cow11;kowi 11aszem11 POROZUMIENIEM ; wszystkich zatargow. międzynaro· na szerokim świecie. ' Rynek P. 1'en1'ęz· ny. ur~a~o s.i~ do~t?.ć- do nieba na krótki 1\ . • • • l dowycb, które zagrazałyby poko· W 
czas, poprosić naszych wielkich zmar- KOLONJA 22 s1erpn1a (Pal). - jowi, ASZYNGTON. - Prezydent 
łych o ich „złote myśli'" w spra\1 ie p.,1 i Związki zawodowe kolońskiego Aczkolwiek Macdonald nie pia· Coolidge zamier.za wypocząć po DZISIEJSZA GIELDA. 
sk.i i przn'.:eść n~ nasz nies7częsny pa. I okręgu przemysłowego wysłały nttje wyPosaże1!1a ligi narodó~ w tTudach polityki, w dobrach swego Na rynku walutowym zazna-
ctol zl<!u1sk1, hrzmralyby one tak: I dziś do rządu Rzeszy i prezyden-l sta~ą ,siłę zbroJllą, chc,e zaoitarC?· ojca w Plymouth, gdzie spędził czył się wzrost zaofiarowania. -

l\HJ<OL\J KOPEDN•,J( t . h t 1 . . I wac Itdze pomoc zbroJ!lą w kaz- również dz.iedństwo. Do progra- B k . dn k ł • b . ., I a retc s agu rezo uc;e wzywaJą- d dk • d .tł • • b mu waka.tji należy przedewszyst- ra Je a zupe nie na ywców, "' Polsce nowy !'ię system planetarny 1 , . ·• . I ,ym. 'YJ'Pa ~ Je noi; osneJ uc w~- Z tych względów kursy nieco O• święci, I cą rząd 1 re1chsta.g do na tychm1a-
1 
ły Iig1 oraz ,ei zgody na pocłjęcte ki.e~1 ~raca. pr.zy sianokosie i inne słabły. Dolary 5,21 i pół. 

' Bo cała się wokoło oszuka1istwa krę<!:. l stowego przyjęcia ustaw, pozosta- akcji ,zbrojnej w celu zm~zenia w1e1skie za1ęc1·a, Na rynku akcjowym tendencja 
(vide Do.Hidv! Red.) I jących w z·wią2'ku z planem Da-, oporne1 strony do posłuszenstwa. · . nieco mocniei'sza. Dość dużo tran-. . r PRAGA. - W orygmalny spo- „ 

. I<ANCLERZ. ZA 'lOYSKI wesa. Podobną rezoluci~ wysto- ! CZY ARGENTYNA PRZYSTĄPI' sób usiłowano w H<i1:'od.le z.apo- Z~CJl za.warto · o kursac.h nastę-
Potę~n·~· dz~ei~. nar~du zamarły, „ 1 sował do rzą,du sekretar)at okirę·j DO LIGI NARODóW? I hi.ee głodowi mieszkanfowemu: pu1ących. , 
Olbrz~ nć\\-PI zodkow potomka\\ ie l gowy o6ólnego związku za wodo- • . . ·Nieużywane wagony kolejowe Bank z"!'. Społek Zarob. 6.75. 

~-karły. ~ego dla całego obsza;ru nadreń-: {PBtUl EPNOS dAIRtES, 2b2l.sk1~rpmaóc. 'ł. zd.jęto popr.ostu z s·zyn i ur.ządzono l N0stbrolw21e5c5 1.0.60. 
(Vide mowa Pi!suds.kiego Red.) a,. rezy en repu 1· t zwr 1 I w ni.eh mieszkania Wśród t h o e • • 

.JAN II ~OBl"'SKT. ska-westfalskiego. 'się do izby z orędziem, w kiórem ..,. 6 'd . ' . • d Y,c Rudzki 2.10. 
;:, L cl • b . b . d • wa.6 on w z.na1, fll.Je się mię zy in- W . 1 Dafem rade turkom p9d \Yieduiem, ESSEN, 22 sierpnia. (PAT). -1 om:i-ga s!ę, a Y iz a wy~o~~e z.iia nemi salon.ka b. cesarzowej au- ~Ie 7.75 

:lałbym sobie radę z pa~arstwem poi· P::-zedsiębiorcy budowlan·i w Nad~ ła stę na rz~c.z przys!ąplenia Ar- strjackiej Elżbi€ty. Cukier 6.3~ 
sklem. wpuścić mnie tylko do Warsza- renji i Westfalii · gentyny do hgi narodow. Starachowice 4. 15 
wy z mofą h11s:ir.ią. wymówili pracę wszystkim robo· MALA ENTENTA RADZI. NOWY JORK. - Dnia 6 wue- OfWBf[I! gje)dJ paJllS"!I .. 

(Vide lex Pinta! Red.) 1 - botnikom, śni.a ma się 0<dibyć w Long Islaincl, } 
Tyle złośliwości 000 własnym d zatrudnionvm przy budowlach z WIEDEril', 22 sie1,pnia. (PAT). pod Nowym Jorki9in międzynaro- PARYŻ, 22 slerpnia. Po'1radio). 

>em! a re- dniem 12 sierpnia b. r. ,.Neue Frei~ ~re~se" donosi z Bi~- t do"!y t?T~iej gr>'.. w po1o. Ponie- Londyn 82,90 
Ależ to wprost sadyzm. Liczba bezrobotnych wynosi 70 łogrodu: oftc1alme pod.ano do w1a . wa.z ks1ązę Wa.111 p.rzyrzekł, że Nowy Jork 18,4-0 
Wier7.ymy na słowo autorowi pick- tysięcy ludzi. domośd, że spotkanie miniisfr.ów przybędzie n.a turniej, już dziiSiaj Be·lgja 92 

•tych myśli, Iż chciałby dostać ~ię ,Jo WZROST DROŻYZNY W NIEM· spraw zagranicznych małej enten wszys·tkiP miejsc·a na trybunach 3A. m&z.panda Z46,86 
nieba na krótki czas, aby odwrócić zho. CZECH ty: Benesza, Marinkowitza i Du- wysprzedane. - wtool1y 81,?8 
lale oczy od ,,tańszych o SO nr""ent od BERLIN 22 . . .„ (P ) N' ci odbędzie się w dri.iu 27 sierp· ....;...., Szwa}carrja 348,6-0 

" ....... 1 sierpnia. at · ie- nia w Lublanie. D · ?tl8 
cen PrzedwoJennycti Produktów rol- miecki państwowy urząd statysty- WALKI DOKOŁA KAT:sULU. arwa '"'" 
iycl1". To ... ardzo hnlesne, l1ardzo. . d ł b k Na konferencji tej będą omawia łfolandl.ia 715 " czny stw1er rz 13 . m., że oszt k 1 k t' · LONDYN 22 ' • (P t) WatJl'itny Jednak czy w niebie dozna . ( . k ne a tua ne wes Je, ma1ące zna- ' s1erpin1a a • - , No•rwe.gja 256 
szanowny autor pociechy p'lmimn zua­
iomości z Kopernikiem, Zamoyskim. \fa 
łachowl"kłm„. Wątpimy bardro czy du· 
cł1y wleTklch mężów zechcą ;r.godzić słę 
7. autorem ~orzkich żalów na temat •1;c 

polccdaceJ tanloścl cen proouktó w rot. 
nrch. 

utrzymania żywność, miesz ·anie, czenie europejskie, a zwłaszcza Osta·t·riio otrzymane wiadomo§ci Sz.wecia 490 
opał, światło i ubranie) wynosi t · • d _J t sy uaqa mię zynarouowa, s wo- z Afganisfanu nie mają uspakaja- Rum~mj.a 8,40 w stosunku do cen przedwojen- rzona konferencją londyńską, po· 

V:itnlmy, a watpllwość ta i>rle.imu.!e 
nas riewna C>baw11 o skutki patfrótv 
szan. autora dn nieba, 
Wolelibyśmy, by ~le zaop<ltrzyl 11rze-

nych t,!4, mszona zo~tan.ie również kwestia jącego charakteru, l~cz 
POŻYCZKA AMER'YKANSKA rosyjska. inłorn1ują o wciąż toczących się 

DLA NIEMIEC. .Ministrowie s.praw zagranicz- walkach w okręgu na południe od 
NOWY JORK, 22 sierpnia (Tel. nych udadzą się do Genewy z Kabutu. 

własny), - Plan sfinansowrnia po Lublany na posiedzenie ligi naro- Przełęcz Khybe.r, stanowiąca ~6· 
życzki dla Nfomiec jest już opra- dów 
C(wwany w głównych zarysach. · wną arterję komunikacyjną, wolna 
Stopa procentowa wyniesie 7 lub KANCLERZ SEIPEL MA ZO- jest od powsta:ń~6w. 

1rnrnlc w sr:idochron, O 
wypadek tak 12.twD.„ 

1 i pół procent, kurs emisyjny - STAć KARDYNAl.EM. W tych dniach przybywa do Ka· 
nieszczęśliwy 9~ lub 95. Z o~o'fn""J. sumy poż,rcz~ WIE · b I Af i I 

- 6 "' 1 DEN 22 · · W tt1 u u emir "an stanu w ce u opa TRES. ki Stany Zjednoczo~ pl'Zejmą na ' sierpma. - 5 

swój rachunek 100 do 120 miijo~ teiszych kołach polHycznych roz- nowania sytuaclf, 
1 • d I , szerzają się pogłoski, że kanclerz Rząd angielski i rząd. Indyjski są 

POSEł. CZESKI w WARSZAWIE 1 now 0 arow. Seipel na na1'bliższym konsv_ sto-
p w zupełnie poprawnych stosun-. oseł nadzwyczajny i minister O WYDANIE MORDERCY rzu, który odbędzie się w.e wrze-

pełnomocny republiki czec'10"lo- ERZBERGERA. śnlu, zostanie zamianowany kar- kach z obecnym emfirem. · 
wackiej p. Flieder p1·zybyl w dniu BUDAPESZT, 21 sierpnia, - dynałem. W tutejszych kołach ::>fi 
dzisiejszym do Warszawy. - Na (PAT). Poseł niemiecki w Buda-, cjalnych nic o tern postanowieniu W SUDANIE SPOKóJ. 
dwor-„ no witał go kierownik refc- peszcie wręczył węgierskiemu! Watykan1J nie wiadomo. Gdyby KAIR, 22 . aieirpnia. (Pat). We. 
ratu r~ ałej ententy Karsza-Siedlec rządowi notę, domagającą się wy-• wiadomość ta u rzeczywistniła l dług wiadomości z Sudanu, panu'fe 
kL - P. Flieder w naibliższyd1 I dania aresztowanego Henryka! ~ię, wówczas powstałaby kwestia tam obecnie spokój. 
rl11 iach ztoży .;;wc iisty vw'crzyh•l- Foersteva, któreg0 w~pótudział w I czy kanclerz Seipel jako kardy- Zapowiedziane na futro w całym 
i ;~iącc panu vczydcntowi Rzpli-1 zabój~lwic Erzbcq,~ra · został tt- lł nał moż; kontynuować swoją br kraju maniłestacfe zos.tały odwo· 
te1. st<tlrny jerę polityczną. . łane prz.z or~nlzotorow. 

Otwarcie oiełdY f nndyńsk1ej. 
LONDYN, 22 sierpnfa. (Polradlo). 

Nowy Jork 450,87 
F-raincia 82 ,85 
IMgia 89,87 i pól 
Wfochy 101,56 
Sziwadca·rla 24,04 
l"fotandJa 11,60 i iedna ósm:< 
Niemcy 18,9 
Austria 319,500 
P.raga 150,25 

011sieisza giełda w zurycbo. 
ZURYCH, 22 s.i1eir1>n1ia (PolradJo). 
Holartbd!J.a 206.90 
Noiwy JoT1k 532 i jęc.t11.a cziwairta 
LondWJ 24.0S 
Pairyż 29.20 
Med.!oiliam 23.67 
Rraga 16 
Bn<lla,pes.l'Jt 0.0070 
Wiieded 0.0070 ~ jeQ,11a ~ 



Przed ratylikacią . układu londyńskiego 1W krainie jasnych nocy. i 
Zakończona 16 sierpnia konie- ~ Mac Donalda, który z ar z u ca go nakazu kanclerz Marx przed· Chrystjanja, w sierpniu. Nasz apetyt wzmocniony mor-

tencja londyńska stanowi ogrom-llFrancji nielegalność zajęcia Ru- 1,łoży w tym tygodniu parlamento- Trud.no jest żyć wśród tej prze- skiem powietrzem b~d:ił podziw 
ny krok naprzód na drodze do pa- bry. Poincare zapowiada swe wy- wi 3 projekty ustaw: o przekształ- pięknej natury i · niie kochać całym na we~ przY'~ykłych JUZ do tego 

..:yiikacji Europy. Po raz pierwszy : stąpienie na tq•bum\; tienackiej. I ceniu zarządu i eksploatacji kolei l s~rcen:i,. całą dus~ą te_i krainy cu-

1 

po~z~r· gosc\.~ospod~lzv . . ~ta t~~. ' 
od za,kQńozenia wojny światowej! Jeżeli Loucheur . poprze 11acjona- żdaz.nych1 o wypuszczeniu obli- dow, Je) harw m1ękk1ch, pastel o- · h '~ 11!0\~Yd 'zeg +naJ} epitJ 

0 l-h 
· · · · · · , · . .. . ł . . wvch, wybrzeża jasne6o i cicheoo c ac n a Je nym z .yc i 1cznyc 

.namy de czyruenta z W1elk1m mię- hstow, to Herriot n.ie otrzyma ra- gac11 przemysłowych i o za 02:en1u bf kitu nieba. "' "' ' tam „trzydniowych" parowców , 
dzynarodowym zjazdem, który ro".' tyfikacji traktatu łondyńsłdego. Goldnotenbanku. A.ie nietylko dla tuziemców ma .które łączą stolicę z prowincją . 
.>fał uwieńczony zupełnem powo- SytUłlcia · jest bardzo niepewna i Ponieważ pierwsza ustawa (ko- ta kraina czar niewysfowiony i nie Cał·a ta podróż odbywa się. tuż 
tlzeriiiem. Jfft to pnedewszyst~ wcale nie będde dla nas niespo- lejowa) jest sprzeczna z konsty· tylko oni ją roZJUmieją i k-ochają, pr;1y brzegu,b~ak , że n·1awct na1bo-
" ł .,{ •.• t . ki d • k • 'I' -~~ H • t • h wszCl!k . my prze t dł .,{' 1 1az 1wszy na tera otuc iy . 
. -{tem zas_ui;;ą micra ora t erow- ·ztan ą, 1es 1 r-.w · err10 a p<>· tucją uchwaleme tego prawa wy- o ' 1 • z e U5le a- Gd ł , · · · · ł 
'k k _„ .. M d k . . , ' . , . ta ńdy podróż na północ z tak wie y s once Jasno sw1ec1 ca Y 

.u a owerenC)t ac Donat a. t me się o sprawę układu londyn- • ma6a kwalifikowanej większosc1 I ' 5 
1 d. t 1. . . ten krajobraz nabiera zielo11eń. o 

r b t 
· d " · · ki 1 „ . 11 wzg ę ow na ury po 1tyczneJ 1 . . · ,.., 

rze a s w1er ~te, ze zwycięstwo s ego, I dwie trzecie głosów. Powstanie t · 1 · był · · odc1en.ia. 

I d 
, ki . . 

1
. . • z ł . • , • ma er)a nei a rzec~ prawie ze N ł b . . . 

bn yns e 1est WP.wątp iwie naJ- upe me 1nacze1 przedstawia s1ę 1 ona jedynie w tym wypadku, je nie dostępną, wszak i my tęsknili- a ca em wy rzeżu ciągnie się 
więk.~.t~ su~cesem z pom:ó~ s~rawa. ratyfikacji w ~nglji. .Po- I żeli nacjonaliści oddadzą swe gł.o- śmy ser~ecznie za tym .ludem, ~o- sznur wesoł~ch czerwono P

0?1a:?: 
wszystkich pohtycznych fthsuntęc muno ze Mac Donald rue posiada l t z.i-. 'b • • <ładnym i łańodnym za ich <łos-cm- wanych domków z czarnemt w il 

. r~ , i sy za us awą. \W.Wac y Się mo "' , . . 5 , • ' • 15 ootnemi dachami 
rządu robotniczego. jest najzupełniej pewne, że układ l gło, że klucz sytuacji spoczywa ?0scią 1 s~cz~r:oscią 1 ,z8; tym kra- " Dl ł t . k · b b ł 

t 
• • dzo b' • . , . Jem dalek1m 1 Ja!kby usp11onym pod a nas ca y en ra10 raz Y 

zos ame zatwter ny przez o tel· w ręku naqonalistow. Jest to ye- . k ł . b • 6d 'd czemś w r~dzaju pudełka do za-
DO KOŃCA DALEKO . b N' • • k dl' iasną opu ą me a, wsr . wo b k . 

• iz y, ie zaw1~;-a. on me sz o .1-

1 

dnak pozorne. Powyższa ustawa pierścienia. awe . . . . 
Pomimo tak pomyślnego rezul- wego dla AnglJI 1 dlatego nalezy może być uchwalona pomimo p . k . . . . d . Tylko flor.a mebardzo dop1su1e . 

tatu zU.zdu dzieło Mac Donalda ki ' · • t Jk I'b a1· • · , • • b l' 0 '":'1ę .szeJ częscl zwie za)~~)'. Kwiaty i owoce dojrzewają bardzo 
. . ,- , . ocze wac, ze me y o 1 er t, I naC)onabstow 1 wbrew ie wo 1. udawahl się na północ NorwegJ1 i dł · · · d · bl k . 

nie yest Jeszcze doprowadzone do ale i konserwatyści oddadzą swe , Jeżeli nacjonaliści będą głosować podziwiali jasne noce i surowe ska ugho 
1 !11~e posrn aJą as u na-

k , K f • b ał ł yfik • I ł b . . ł . szyc ros m, 
on.ca. on eren~ zaapro ow a g osy za rat ac1ą„ przeciwko ustawie, to prezydent Y wy rzeża ig~oru)~c z~p~ 1';1e wy Teraz dopiero kwitnie tu bez! 

pro1ekt Dawesa l uznała go za Podobnie rzecz się ma w Belgji. Rzeszy rozwiąże parlament i za- brzeza z~chodme , ru~~1~l piękn~.' Poziomek prawie 'es;z:cze niema, 
podstawę rozwiązania sprawy od-1 Tutaj rząd Theunisa posiada zde- 1 rządzi nowe wybory. Boją się te- a znacz?ie ~eselsze 1 Ja~meisze mz z. gruszki i jabłka ~ą zupełnie je-
. kod ' p • • I d • k ,, • b' z I . , . wybrzezalołnocy, a )tlZ o wybrze · 1 · 

sz owan. orozunuerue zna a- cy owaną w1ę szosc w tz ie. re- <ło nacto' nal1's' ci <>dyż rozumteJą ze . h ł . h N „ szcze zie one. 
, 6 ' "' • zac po u n1owyc orweg11 zapo- J d 'b d · · · · 

do konkretny wyraz w podptsa- szlą będący w opozycji socjaliści I po upadku Poincarego i po zwy- i minamy w zupełności eh ną zl nai ~r z.tel) sdymp~t~cz-
niu specjalnego traktatu przez również udzielą swego placet za· 1 cięstwie idei porozumienia naro-1 Ba brzmi t-0 dla ~as nawet 1'ak ?Y1.cucc:c1 , ~utKeiszfeJ .ubn~s. ~1 ietst 
N' · " , t t t · . • · l • . ie zc1wosc. u ry 1 a 5 azc s o-
. 1~m:y oraz pans wa .,~n en. Y• wartemu w ~ondynie traktato~t, 

1 
dów w Londynie stracili srwoje ; p~radoks! P.ołudni~ No~we~ji! Ale ją po kilka godzin na wybrzeżu 

Jezeb ten traktat ma we1sc w zy- Przechodzimy teraz do Nie- najlepsze argumenty agitacyjne. , mesłuszme zapomma się, ze Nor- lub przed drzwiami i nikt nie zwra 
c~e, musi on uzyskać zat~erdze- i miec. Tutaj tkwi punkt ciężkości · Dlatego to nacjonaliści zmienili · :-vegja J><?Siad~ nietylko północ, ale c~ nawet na .i;ich uwagi. . . 
nie ze sł·r<>ny parlamentow tych1· s.ytuacji. front i zapowiadają; ż~ oddadzą i połudru.e. . , . . Gdy posłahsmy po poz1omk1, o . 
krajów których ministrowie poło- ł d • Dla :w1ęks:rosc1 ludzi wyobraze- (frodnik odesłał nam cześ<; pienie-
. U. ~wó' od is na otokule NACJONALISTYCZNE FER- ~w~ g osy za wprowa zeniem ':" nie podr?ży do ~or~egji .ściśle))O· dzy, gdyż poziomki były 'tańsze niż 
rf !. P P •• pr · Z')'Cle planu Dawesa. W łorue łączone Jest z pojęciem meskoncze przypuszczaliśmy. 
kon.ierenc11 I0111?yń~~e1. Dlatego . MEN:Y. W NIE:4C~ECH. stronnictwa trwa jeszcze walka, n~e ?ługiej i monotonnej j~·zdy ~o- Byly to doskonałe okazy florv 
to sprawa ratyfikac11 traktatu l~n- Podobnie yak Hernot 1 Mac Do- lecz jest zupełnie pewne, że przy- c1ąg1em, lub, ba, co g1orze1 z poję- poziomkowej i zużytkowaliśmv je 
óyńskiego wysuwa si.ę dziś na czo- na1d kanclerz Marx nie posiada niesie ona zwycięstw-o zwolenni- ciem choroby morskiej . i rzadko też zupełnie g.odnie , mi-nnowic:~ !1r.>. 

ło bieżących za<ładnień polityki i.tałeJ' większości w ""'"'lamencie. k k • kto wpada na ten prosty pomysł, krus2'on. 
6 r- om ompromisu. . k N Ił. • b J łn · 

europejskiej. Rząd . .Marxa jest to parlamentu- , „ . ze ~sza orwe,sJa ma 1 . rzeg i:o- asna noc pó ocy roztoczy1r:. 
S ta . d • • , • O • • Gdyby nawet przypusmc, ze łudniowy, ale o tern zda się parnię- swój czar i przElpych gdy zasiedli-

pra":a przedstawia się bar- ny rzą mnieJSZ?sci. • ~~~ra się on dojdzie do nowych wyborów i że ta jedynie geografia. - śmy do biało nakryt~go st~ł~ i rm: 
dzo mglisto. , tt:;! t. zw. ,,małeJ koalicy1 3 stron- wym parlamencie nie znaJ'· Przybyłem do Hamb\lrga i tu poczęliśmy ucztę. 

' t • • k I d ' (St w no k ' ł · · d · nic w: mem1ec • u owcow re- d • • kwallfik wana większość s onczy a się moia po róż poc1ą- Była to prawdziwa uczta! Tru -· 
ZA I PRZECIW HERRIOTOWI. semann), centrowców (Marx) i de- t zie się d t • 

0 
Eh rto . ~ giem. dno wyobrazić s.obie rozkosz prze-

Komplikuje się ona przez tot że ! mokratów (Gessler). Poza rządem c ~r~ en owi_ . ; W1 ~?~0 W Hamburgu '";'siadłem na o~ręt bywania wśród tej pięknej natury, 
zaden z rządów trzech najbar.l Marxa stoją nacjonal. socjaliści sl.aJe yeszoze J~. 0 ~sci:e, bardzo zbyt1!rnwrne urządzony 1 po w nocy, gdy blade gwiazdy mru­
dziej zainteresowanych państw I (Hittl ) • I" • (W t ) j W myśl konstytuc11 będzie mogł jechałem pop,rzez kanał Kiloński gają na jasnem niebie, gdy kwiat y 
Fr . , • . • l . er 1 DBCJ?na lSCl es.:'1'P ' I poddać odnośną ustawę pod gło- wymijając Zangland i Zaaland, po- śle-~ chojnie swe wonie, a my popi -

(. ancJat ~glJ~, N1e?1~Y) me po- i ~ocyalde~~kraa (Hei;man Muller) I ~wanie ludowe (referendum). między Wyhorg1em a Korseo9." az jaliśmy doskonałe wino z pozion1-
s1ada stałe1 wtększos01 w parła- , t komuntscl (Ruth Fischer}. Blok W t . d'- st _ do Sk<olg.erak. kami, wznosząc przytem niezl:-• ł d li zal d • 30 ym wypa ~u wy arcza zwy A t . . , od . mencte. rzą owy czy e wte proc. kł • 1___ 'ć . h al • ta po .em szesc g zm morzem czone toasty, prow, wierszem i„. 

R d H 
• t jak b' t • ~ . a wtę~os 1 uc w erue us - t rl <fd · · 1 t · · „ k' 1. 1 zą err10 a, o ga me ye- , parlamentu. Jeżeli doaać do tego o w~ em, Ę> yz. w;~mąw~zy ~- pooros u wznies1en1em ie 1-c 1~. 

dnego tylko stronnictwa, stron.l 100 głosów socjalistycznych, to wy byłoby rzeczą pewną. tarn1ę morską Lill~ Farder Jest. się . _Należy dod~ć, że Norwegia 1esl 
tiictwa rad k ł' b . . będ • ._1• , • J do pewnego stopnia zakrytym 1 od ;uz „osuszona . 

1 
d • 

4 
Y a ow, ~abza ,50 ą za- Jesz.cz~ me ~e .w1;sz?sci. ~- DOBRE NADZIEJE. grodzonym od pełnego morza. Dlatego też zabraliśmy się do 

e wie O procen~ tz Y t senatu. zyczk1em u wagi n1em1eckiego se1- . . . I oto przed naszemi oczami uka- tej uczly nocą, gdy ni~ tak łatwo 
Poza rządem Hernota stoją nacjo- mu jest bawarska parlja ludowa.I Z powyzey wyłuszczonych wzglę , zuje się Kristjanjafjord. Ten cza- nas było ujrzeć. 
na!iści, socjaliści, komuniści i ro- I Stronnictwo to, programow-0 zbliJ dów należy przypuszczać, że na- rujący kawałek ziemi, gdzie na- Aczkolwiek jest tu bardzo trucl­

jaliści. Ponieważ socjaliści głoso- j żone do centrowców, postanowi- ~jonaliś~i oddadzą głosy za zr~a: przemian ~·oitłiny i w;gór!l'~a pokry I ny . d~o zdobycia , a~€ przy dobryc~ 
wać będą za ratyfikacją układu j ło poprzeć Marxa i przez to ura• hzowan1em planu Dawesa. Jezeh te. gęstem1 ~arośla1~11 .bąd~ o bar- ;hęc1~ch . ~id~ło srę nam zdobyc 
londyńskiego mogłoby się zda-l t ł · yt · Dl teg t : • t . więc we Francji przejdzie wszyst- wi.e. matowe), przycmione1, P?"kry- 1 · ·d ·-~1K~ .r,.mskieg.o. 

, . ' • owa o s UaCJę. a O ez Jes dk • I t obu teJ 1akby lekko kurzem, badz mo- Ni~one chyba nie kw~tnie fa 1{. 

wac, że Herriot uzyska aprobatę , pewnem, że tTaktat londyński uzy ~o gł~ 0 1 par a~en zaapr - cnym zielonym kolorem d;zew li- kont~a.ba11da iak · na wybrzeżnch 
swej zagranicznej polityki. Jednak ! ska ratyfikację ze strony sejmu Je politykę Hernota, to sprawa ściastych tworzą jaskrawą plamę Norwegii które swemi załamkami 
sprawa zaciemnia się przez to, że! Rzeszy. • wprowadzenia w życie projektu na szarawem tle , gdzie zatoki mie- i skałami tworzą doskonałe kry-

prawe skrzydło radykałów pod ! Jednak na tem nie koniec. Dawesa stanie na mocnym grun- nią si~ ba~a'.11-i fioletu ~ błękitu, jówki dla odważnych korsarZ!' 
przewodem znanego kapitalisty l Plan Dawesa nakazuje nielrl.- ; cie. Tem samem problem odszko- lub foz ?d~11a1ą. na~brzezne skały przemysłu. . . . . . • 

l h b
., t dn 1 t • t , 

1 
' dowan' zostanie w krótkim prze- w spokoineJ taf.li wod koloru sele- K-ontrabandz1sc1 me krv1ą się na 

,ouc eura zaczyna ro 1c ru o- com u worzen1e zas awow rea - 1· , d - · h · t k ł d t t k b d '-v' , • d _ . i • l'k • do . • ~ .ynowego. o pow1erzc ni a g a - we , a L , ar zo. wszyscy wte :r:a 
SCll Herńotowi. Naojonałiści szy-

1 
nych, któremi mają być: koleje, ci~gu. ~zasu z 1 . Wl wa~y 1 P,rzeJ-

1
. kiej i prz~zroc. zystej , że widać ka- tu kiedy przybędzie łódź z SoPiry~ 

kują genenlny szturm na Herrio- przemysł i zfoty ban.k emisyjny. , dz1e JUZ n.a zawsze 00 htstorJ1. myki na jej dnie i że wpt"ost ·nie tualjami . 
ta w związku z głośnym Jistetn I Celem wprowadzenia w życie te- I R. W. do uwierzenia się wydaje, że to Gdy lódź laka luh wir>:k~zy sta-----1) wielkie, huczące morze w tym t.ek poczyna się zbliżać do brze!!u. 

~ · skalistym zakątku zapada w taki cała ludność wylega do portu i zu-

Sowiety che~ osadzać tydów na roli. cichy, zadt~my pełen .spokój. 1 peli;1e .otwarcie kupuje co się da . 
...,. Dla ludzi, ldorzy rue łatwo zno- 1 n:.J tle 1ą stać . 

·Prze~s·tawici~l S. T. A. n~ M~-1 Praktyk~ wska~ui;: że ~a ~ej I zrealiz~wania pl~nu koloni~acyPie- 1 ną podróż morską i:ohyt na statku ! Nie jes! to d1:=1' nikogo tajemni c;i 
skwę interweniował p. Sm1dow1- !j przestrzeni może os1ąsc cona1mnie1 , go. Zuzylkowanie fundu~zo~, do- i naszym ·był prawdziwym Edenem. Noce są Jas ne 1 wszysc;1 mo~ą <; t\' 

oa~ zastępcę centralnej egzekuty- 50.000 dusz. Ziemia ma być odda- · starczanych przez orga111zac1e za- , Na wygodnym pokładzie muzyka doskonale obserwowa 'ć. 
wy S. S. S. H. w sprawie projek- 1 na nie na zasadach koncesji, lecz ' graniczne b~dzie kontr<;>lo~ane 1 przygrywa prawie bez przerwy. - Ale lu:foY. tutejszy jes t spoko jr.· 
lowanej. kolo!1izacji ży?ów. . . ~ n~ swob?dne użytkowanie na czas I przez zalegahzowane, sp~c)alme w I Spacer, tańce i <;!ry urozmaicają i ws zy.s ~k~. odhvv:ra się z na. IcżyL' 

P. Sn11doiwicz wyraził zdanie rzą meo~ratuczony. tym cc:lu utworzone ~omis ie lokal- , ;:;obyt. dvskreCJą 1 spoko1em. 
du sowietów o położeniu ekonomi- . . . ne, ktore poz.ostawac będą ~. sta- Mo·:li11a tak leżeć w hamaku, mo Każdy rnznmi e jak niezbę:l -
cznem żydów rosyjskich i naszki- Plan powyzszy został JUZ zaak. i łv:n kon:ak~~e z prz.edsfaw iciela- żna czytać codziennie wydawa n ą jc-~ t alkohol nadczas clłu ~ich nn ~ 
cował plan rządu w dziedzinie or- ~.eptowan,v. przez rząd centralny, m; orgamza-c11 zagirant<:znych. gazetę iskrową . słowem mo7na I polarnych ~dv pól nocna zorza je< l 
• " · k I „ l · ·h dl 1ak rówmez przez poszr zególne · • · J • k · ;i 1. • d · , _1} • • 1 • • l gal.lzowania o oni: ro mczyc a d ł l'k . l . 

1 
-Wk , ~ Organizacje te będą miały prawo : zymc co s1e: C?, ·owie ow1 1: 0. ona.

1 
:e '(nem zro c~ , em >' w ;at .a 1 )!o i' <> 

f ydów na półwyspie Taurydzkim. rzą by drepu) 1 bsl~kwiec nc 1· b . rot- bezpośrednio uczestniczyć w koJ albo też zgoła nic nie czynić. dnwc e i śri ·~ r~ za ~r:dz:i ją ciro~ę ll!l; 

S t · " d . d · · · h ce ę zie opu 1 owane o w1cs L.- p t · · · 1 
1 · • • y uaCJa 5 ospo arcza zy ow w ic . . . . , ! misjach lokalnych przez swoich re- arowce e ma Ją Jeszcze mną ze: · ,v_ wazn1e1s z;rm. · 

o.trefie zamieszkania, 1 ciągnął p. czeme,d opiewalą~e , kel p~szc7eg_o - prezentantów. Komisja rządowa le tę: doskonała kuchnię. Dosk ona- j Dobry to. spokoiir;' 111 ·l::! k. 
~midowicz, była zawsze nader kry ne rz~ Y apro. u~ą d ? ln_izac~ę zy- dla kolonizacji żydów pod żadnym b i obfil ~ Al.bert. St 
yczna. Ze względu na to, że rząd I dows ą w swoic zie mcac · pozorem nie będzie się zajmowała _ 
irzejął na siebie niektóre gałęzie Główną przeszkodę przepro. wa- finansowemi sip1'awami pnedsię-1 O 
przemysł-u, ograniqzając inicjatlywę dzenia · planu stanowi brak §rod- wzięcia. · 
pryw~_tną, a ~iorąc pod. uwagę dzia ków n.a zakupienie inw e!l{arza 7:Y- Na zapytanie p.rzedstawidela l Smierte1ny szlak. 
łafoosc bankow państwowych ~- ;vego 1 .riartw.ego .. hud?w~. domow S. T. A., cz rząd sowietów będzie j , . _ . . . . _. , . • _ . 
raz kooneratyw - stan ekonomi- ,td. Rzad sowiecki gotow 1est czy- 1 . ł t ::,.+ · k I ni wane 1 Amerykansk1 czerwon 'f k1 zyz ! 5& powp~ow po 31} w11gonow -liazdJ 

Id ···d k'' . · . 'k "dl''d Iuwaza eiy•oria s .oo zo I dł 'd tt tk . „. tlb 10 . , ::zny u nosc1 zy ows 1e1 pogarsza n1 ć kolomstom Ja na) a ei 1 ące u . t ·l·k k 1 . · c te. nada 1·m po a n. te awno s a ys y ę wo1ny · t 1e<.zcze zos a o y. na \1•a:.:ono·w 
. d . d . 1. y. „o za o on1e 1 zy z . . . dł kt' . , . 1. s · ę z ma na zień. _s gi podatkowe i taryfowe, ora:ilprawa samorządowe p Smidowicz sw~ 3.toweJ , we u~ orei ,(:·w , czy 1 rn em 
Chcąc. przyjść z p?1:i~cą mas~ni-i-b~·ać na s~ebie koszt~ ro7granic~e- , odpowiedział, że do.~ie;o po zupei- p~legło raz~?1 ~e wszystkich ar: j ~,su ·wagonów ,krw~ Iu<lzld::j. 

pracowm~zr:n ludr:osc1 zydowskt~J n1a g.runtow przez m1er;i1czych J~- nem zorganizowaniu kolonji, gdy miac? ? mtł)~:m?w 91~ tys: Judzt- l . . ~ :,rl ana kri::ew llt worzyłaby , • 
rz~d sow~e~ow dązy do osadzenia ~o też budowania ~t11dz1 en. - Nie 

1 
mieszkańcy ich będą żadal,i dla . Jezeh p7zyrn11emy, ~e kazdy .za- I~~;· "'''J o 13.., 1!H2::r~c.h. szer.okosc1. 

te7 ludnosc1 n~ .gr~mtach ?woho~- )est jednak w stanie budować do- l siebie autonomj-i, związek republik b1tv utracił tyl~o .1 litr, a. k~,zd·q 135 metrach d.<t.1.QOSC'. 1, o. 1ednyn 
ny:h na D.k.ra~n1e 1 V: s~s~~dz!'";'te mów dla kolonistów, aby nowo· t sowieckich chętnie się na to z,j!o-

1 

ranny ty~,~o poł. litra krw;,. to, z . . metrze. 1~!~bo t. ?sc1. 
·l zy.dowsk1em1 kolon1am~, 1stme1ą-. . przy.byli mieli odrazu dach nad gło , dzi, tak sam. 0 ja.k załatwia w tym ~ych zabnyc~ bhsko 1?. rru,lionow Zab10 usta~re.111 w 1ednym :::z 1~· 
cem1 .oddawn~ na„ Krymie. N'a ce- wą i mogli niezwłocznie przystą~ i duchu żądania wszy:stkich narndo· i rannych ogoł:m ,15 n;1.l7ono"':' , rcgu nt~""o;zyhby . " 
le teJ k?lo111zac11 p_rz~zn~czo;io .p ić do uprawy gruntó~.. wo~ci, zairnies.zk~łyc~ w gr~nicach 1 wypłynęlo 17 1 po! md1ona htrow r>?'lak . ~m1er_te~ny dtu71 na ~. „~! 
J , ··'c's trzen 100,000 dz 1es1ęcm zie- . Towarzystwo „Ort" t inne zai;!ra- panstwa. Naraz1e niema ieszcze 1 krwi. klm.1 ktory c1.e.t: nJiby s ię od tłZh!'.> 
mi. Z J,,:--1, 50 fV1Q .,,1 wh+·i we i U- ': nic:me towar zystwa pornocv z~bo„ 1 lc: k ieQo tervtorjum, a wiC(c ta kwe- i (;.dyby tą krwi:~ 11 C1pe l ni1': c;.·~ł c r- ny w P ·1rkg<dii :•i do ~ó . Ural• 
1,rainic, drugie 50,000 na Kxymie: l wia.µ.ły się dGSta:rczvć śirodki dla.~sLja ~.ie icsf iet;.u:ze aiktualna.. lny kolejowe.. to moina.hy U61ta1:.rić l na poćr.anic.w Eun·1py i Azji. 
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22 
Pi ątek 

Dz!~: Tymoteusza M 
.Jntro: Filipa , Benicj. 

Wschód st o ą,. 4.'2') 

ZachM si. o rJ . G 41 

Wschód l·:s 1C'."il w. 
Zachód k ~ . 1Z.~'\ pp. 

Dlup. dni a 1ł ·'. li 111 . 

Uhylo (lnict 2 '.'.! . 2n 11 

ibljoteKa Public%na, 111. 
.ndrzeja 14. Olwarta w d11i po· 
rszednie od godz. 3 ·- 9 wiecz. 

łiejsH.a galerja sztuki, 
ark im. Sienkiewicza wvstawa 
alarstwa, rzeiby, grafiki ··i zdo­
hictwa polskiego), otwarta od 
) r. do 8 w. 
łzytelnia „Tow. prZ'Yia-
116l' Francji„, ul. Piotrkow­
rn 103, otwarta codziennie z wy-
1tkiem piątków o<I 6 -~8 wiecz. 

sposób w ciężkich czasach 
zdobjiwa się gotówkę. 

Gdy manufaktura nie idzie, to idą maszyny do pisania. 
Jeden z łódzkich drobnych prze- '. znala:d dla nich lokatę w jednym " maszyn opowiedział swoim kole-

mysłowców p. J . przyciśnięty kło 1 z banków, 1 gem po fachu i konkurencji nie-
p'Jtami pieniężnymi, wpadł na ory Przemysłowiec J. po kilku szczęście, jakfo go spotkało i ku 
~inafoy pomysł zdobycia gotówki. dniach zgłosił się do składu ma- swemu zdumieniu dowiedzia·ł się, 

Zabrawszy ze sobą na okol o 4 , szyn i . te nie sam jeden padł ofiarą po-
l ys. zlotych weksl i, jakie znalazł w l citrzymt!ł nowiuteńką maszynę do mysłowości p. J, 
swym beznadziejnym portfelu, u- I p isani.n i w dodatku blisko 3 i pół i Przemysłowiec ten niemal u 
dał się do jednego ze składów ma- tys. złotych w gotówce. I wszystkich składników maszyn do 
szyn do pisania i zaproponował · Kilka dni temu nadszedł termin pisania w Łodzi . 
właś cici elowi jego taki interes : pla.trioś ci weksli. Niefortunny ży- zakupił maszyny za weksle~ które 

Jeżeli pan pomoże mi zdyskon- rant otrzymuje z banku zawiado- 1 wszystkie poszły do protestu. 
tować te 4000 złotych, to natych- mienie , , Inni jednak na tyle pr zynajmniej 
miast kupię maszynę do pisania i że weksle wróciły z Włocławka 1 byli ost rożni, że braii tylko weksle 
z;.,płacę gotówką, wynagradzając gdzie były płatne , z protestem i ' za maszyny do pisania , a nie dys­
naturalnie kcszta dyskonta. należv je na jrychlej w banku wy- ' k on towali. za swo;cm żyrem żad-
Ponieważ w maszynach do pisa- kunić. nych innych ponadto. 

nia rów!lież zapanował zastój, wła I Zrozpaczony biegnie do p. J. , Obecnie dostawcy dow~,adują 
ścide~ składu postanowił zaintere- lecz spotvka się z zapewnfoniem, się, czy weksle były prawdziwe i 
sować się proponowanym inten> że gotówki nie otrzyma, a nawet czy wystawcy istnieją i weksle 
sem, Lem.bardziej , że znal przemy-1 maszyny do pisania nie będzie rzeczywiście pod1)isywali. Jeśli 
słowca J. i wiedział, że oprócz to- mógł z powrotem zabrać, gdyż w tak, w drodze egzekucji poszuki­
waru na składzie posiada jeszcze l ciężkich dzisiejszych czasów p. J . . wać muszą swej wierzytelności, 
klka warsztaiów i urządzenie fa- , musiał pozbyć się takiego luksusu, , gdyż maszyny wszystkie zostały 

'bryczki. ' jakim jest maszyna do pisania i ' przez p. J. sprzedane. Gdvby jed-

ZYCIE i SĄD. 
FELJETONIK SĄ1?_2WY. 

SREBRNE L YżKI „DLA 
CHOREJ MATKI. 

Dziady łódzkie ustanowiły, lak wia 
domo swego czasu· 100.000 marek. Olrn· 
zala się wkrótce - zw.łaszc:t.a ze wzll;lę 

du na wydatne pod.mżenie spirytusu -
n.iewystarczającit, a że podnieslen,Je '.!el! 

nłka na wzór restauratorów I kawiarzy 
nie było mo.żf.lwem, więc obmyślili lnin~ 

metodę, która ma moc obowi.ąmlącą do 
dnia dzisiefszego, 

Za1)1)~yczywszy uczuć lturnanitarnyeb 
od swych opiekunów-lilanflropów, nlG 
żebrzą Jut. al e .,.zbier:i.i11 na cho.rvct1". 

DQ sklepu masarsk.ieJ?:o wchod1.i ba· 
hlna, które.i właścicielka wręc7.a !'i gro· 
S7Y 

- Ja pie niędzy ni~ hi<wę„. 

- Ja dla chore.I - to proszę kostecz 
kę, może ze szpikiem, albo kiszkę, tyl­
ko żeby była świeża.„ 

Wobec protest1· masarki, wzdraga!ą­

cej się opłacać „haracz" w naturze, 
„opiekunka" rozpn<:zyna biadanie: 

- Oj! nie uUtuJe się nrikt nad chGrą! 
o.j! nle ulituje się!„. żeby choć z pół lun 
ta kieł1nsy kraianej„. 

Mies7Mania prywatne obchodził nie­
dawno chłopiec 18-letn!. fredek Ska· . Zao?atrzył, przeto weksle swo-1 spien.iężył j~, tracąc w dodatku na : nak. okazało się, ż~ weksle bvły 

reatr letni „Scala" w ogródku Jem zyrem 1 ze względ<J. na swe tym mteres1e. I robione, to sprawa zostałaby odda 
Vari.ete. Program nr. 6. stosul1!kd i dobrą opinię kupiecką Zmartwiony właśdciel składu na prokuratorowi. czyla. z małą siostrzyczką i wore.::z. 

kl-em w r~ku, który prosił wszędzie o 

:~.:.~~k.·. Bandyci z szosy Rzgowskiej przed sądem doraźnym ;r=:,L ~~:~~~,:~~::::~~.:~\~ 
l. „Władca kobiet''. H . t d b d • . d . zgorsza. 
u. „Czyje dziecko?" ersz a, z powo u ~zna zieJnego stanu me ostawiono na rozpraw~. Lecz sprytny fredek nie Jubiał się 
Grand „ Kino": W dniu d:M1siejszym przed try- ! dwik Przybylski, Karol Bagiński l Post.rze1ony bandyta oświarł- widP-cznie byle czem zadawalnlać l od 

„ Ruletka". bunał.em doraźnym sądu ok-ręgc~ ; i Meszek Nowak, powracający z czył , że nazywa się Wiśniewski , czasu do czasu, ieśli się udawało „re-
- , w ego w Łodzi odbywa się rozprn- tarJ;!u w Łodzi. ! ponieważ jednak towarzysz jego kwirował:: iakiś sprzęt. czy to srebrną 
lu~o wspoldz. pracown. ! wa przeciwko członkom bandy, t Jeden z napastników podszedł · w pewnym momencie nazwał go h·żkc, czy widelec. splenlężadac owOC9 
anstw~wycł„: · kióra w dniu 4 i 8 sierpnia b. r. do furmanki i począł siedzących w I Pękała , ooHcja wszczęła decho- · pra•.v u .,sw()ich" kupców. 
„Tragedia podiotka~. dokonała . . niej rewidować, drugi z rewolwe- dzenie dla ustalenia prawdzii o r dnbrze się działo Fredziowi. 

1Nowości'": napadów na szosie rzgowskiej w rem w ręku stał obok furmanki. - nazw.iska. Okazało s,i ę, Aż razu pewnego przy ta.kie) .,of)efa• 
"Narzeczona z AustralW. pobliżu Łodzi. Nowakowi zabrano 20 złotych, a PO konfrontacji go z ojcem1 cii" z.a.trzymała go służąca państwa S7k 

Przewodnkzący rozprawie sę- Przybyls1kiemu 275 złotych. Bagiń że istotnie nazywa się Pękała i że i oddała w ręce polic.ianta. 

HUMOR ZAGRf\łłlCY. 
GRZECHY TEŻ COŚ W ARTE. 

On~ - Podobno, gd'y się tionin,e, wi­
.z1 s;i:ę ws1zysitJkie ~r,ze.chy i złe czy,niy, 
o.peł,11 1i1a.1te m ż l"Oi a „. 
Ona: - Jesbem s1p Qi~o,i111a o cLehire · 

ęd7,1i1e zaiws·ze. d>ość zasu na wyraito~ 
·.ai111iic c1i·ę z too1i !.„ („Mai!irn"). 

DŁUGIE ŻYCIE. 

Fred.: - Co? Duf}an1l'ow i·c się mz-
;OOdiz.ą? Ależ przys.ięgJ.i s::i.bi.c mHoclć 

ra całe żyore. 

J\\ary: - Taf<, ni!lc przrpusrzcmM je­
looik, że bęc!'\ żyć flark d<lui:o. 

(„Ma.oo"). 

dzi·a Korwin Korotkiewicz, ja.ko ski nie miał pieniędzy, przez sąd dorain;· w Radomiu I sprytiw Fredzin stanął przed sądem 
wotan~i . z.asia.da.ją sędziowie WiI- 1 Gdy bandyci po dokonaini1u ra- został ska~ai~y ?a karę be.~termi- oskarżony o kradi,ież dwuch łyżc-k. Sę­
kowsik1 1 Da11k. Oskarża ptokura bunku poczęli się oddalać w siro- noweg~ więZJiema za rozh~J· . dzla pols:oiu skazał go na t miesiąc wtę-
j~r kameralny Krychowski, a bro nę ŁodZJi, ł Drugi ban;dyta okazał. się Pto- zienia. Seg. 
nią z urzędu adwokaci Kobyliń- B ił', k' „1 k • .• d ł . .rem Pałęck1m. W trakcie docho-
k' D' k t · · B ae;ms i wyprzą"' oma i u a stę dzenia stwierdzono równ'eż 

s 1, lC s ertrn 1 reooer. 1 w pościił . . . I ' E?!R.~ !:t '.!!'..· nńr=-.. 'F'_, iD n~B 
Na ławie oskarżonych siedza 6 ' nazwisko trzeCiego członka bandy I · Uu lltl M MIO "'9 . ''i , 
Piotr Pałęcki, lat 25 i Józef · 1 zn~t :;oj~~~ przyłączył się doń i u.cze~f_ika napt-11 t d~iu i siel- :& B! ~Z~B. 

Kowalczyk, lat 34. \ · 0 
• pnia, o:ym 0 aza się owa - Zło!J :z: iei z okradzionym bardzo 

Ten ostatni jest robotni1kie.m · Ostaptk: , . czyk. . . . . 
fabryki faserta przy ulicy Karola. . D?padłszy. na~aslmkow Ostap1l~ Pałęckt I Pękała P,r zyznali s i ę częs1p. 
Or~anizator na.pa.dów Władysław ·~$W1.a.dczY:ł un, ze są. a;eszt~wam do ohy~wuch .napado~ , Pę~a1a Dnia 12 czerwca b. r, podszed\ 
Pękała został w oskarżenia wy- ; wezwał ich, by ~dali się z. mm na z~znał, ze sam .1.e orQ,am zował 1 re- na ulicy Pomorskiej do Zofii r<:as­
łączony z powodu beznajdziejne- po<;terui:;ie~ pol1c)1: Na to Jeden z w1dował podroznych. . tcrman ni':!znr.j cvny jej meżc zyzua, 
gr, stanu zdrowia. W czasie bo- ncipastn1kow wyciągnął rewolwer Ar~szto:v?-ny Kowalczyk w p1 2r r.roszn o wsknanie mu ulicy Po­
wiem aresztowania otrzymał po i oświadczył Ostapkowi, że jeśli ' wsze} chwili przyznał się do udzia r>o •·~ l1:. iej. 
strzał w głowę tak, że - ~ natychmi•ast się nie oddali to lu w napadzi.e w dniu.~ sierpnia, W trakcie ro zmowy osobnik ów 
kula, przebijając czoło wyszła ~ . padnie trupem. lecz zeznał, ze v:· chwili: g~y 7°- wyrwał jej sakiewkę z ręki i ko-

skronią. ' Scigający zatrzymali się , a ban- szło do n.~Pa.du 1 $dY. widział J~k nv"ia iac z zamies:r.ania. rzucił się 
A!kt oskarżenia za.rzuca oskar- dyci poczęli szybko dale,j uciekać. Pękała htJe 1 rewiduie napad i: <cczki. 

Kryminalistyka wypadki. żonym, że w dniu I Jednak ścigający nie sfracHi ich z th~h, ł b • • • \.','!-' Zczęty alarm przechodnie 
4 sierpnia o godzinie 9 wieczorem , oczu, a widząc, ,że ln11ndyci kią w z ~' 0

• awtaJ'C się następs~ · · zatrzymać pomysłowego 
Delikatna operacja, do~?na,J~. nap.adiu na szosie rzgow sfrn~ę folw,arku Cyr:ierma:na, P?.-. cz k sędziego sle.dczego Ko.wal- · lecz len. wyrywał im S'ię 

(b) Podcza>S jam~· tramwajem w po- sk1e1 między Stalową Górą a 
1 
c zęh wołac: .. trzvmac fua ndytow , Y • 'ł . z ra l .r zesadz3.Jąc barykady 1 

1l i ż.u Widzewa niewy!Hyd s-prawcv Rzgowe1u, zatrz~mując przejeż- t Słyszac to C~merman którv 
1

. z:ni~ru z~na~te . zn ikł nagle prześladowcom z oc;;u 
lrzecięai breytwą manrnarrke Stanisl:l- dżającą furmankę, należacą do z.cai'dow"ał się w stodoJ~ ~yb=ońi 1 

pdrzyzn4a . :ię ty 
0 ·~d i.egoł, ~e Natychmiastowy pośc:ig policji 

, . M . k ' k' ( I 1 H b . k , . - ' i - 5 I w mu sierpnia zna' ow::i się n· d ł . ' r~h 'l , P k 
~owi aremi o"~ iemu S.ucha 2) zrae a a ermana , a w torei a widzą„ przechodzacych niezna- t t . P k ł . P ł te a zaon1 ~ wynHow. osz o-
~ad; ma 115 zl-0tyioh. znajdował się Icek Jozefowicz i · jomych l~tdzi · I k'. „0w!lr~ys wie · ę .. a Y. 1 a ęc- dowana straciła 223 złotych i s·tra-

Pesa Machabowska. I dał dwa strzały iei;o i Iz~ wł raz z nt1em1 tę tę opłakiwała. 
rr11 ś · · I • h .• 1_ d z t f nk' ' eza na cme arzu, U ł . „J d t ń d · p 
w a aae e meruc omosc1 M.ra n~ a rzymawszy urma 1, , na co uc: ek-•ącv nap astnicy po \y,/ . b . . P 1n'<_o .. wa Yi;O me. anna 

kamienie miejskie. I jeden z bandytów począł jadących częli się 'osc.t-~zeliwać Wymian~ i
0 

prezwnym molmĘ;~cli.e 0 
ad) __ Je~o I Kastennąn, na usilne prośby przy-

b''. 'd , , . 'wa ysze wysrnc ,,y 1 na 1 o ri ę, · ''lk' .-1 d „ k'lk 
.<•t1) Pny llł. Kms<>weij, ginę!y usta- . ie l rew1 owac. ! strzałów nastąpi:ła jeszc ze raz. on zaś spiesznie się oddal il. Po I J?c.10 i .. ~ostanow.1 a spę z~c l • a 

11·;amire kami-enii'e mieds!krie przeznac7 o Drugi bandyta stał obok z rewo I- 1 W t 'b . . . b d . napadzie r ł 1. . cl . 0111 11 rueJ na le tnJ sku w Dłutowre. · - ~ · - • bl'. . . I en sposo sc1garn an yc1 P zy ączy 1 się ·on po- J k t 1 1 b 1 t • 
ne do brul\cowanfa ułic. Okazało się, :i werem a w P0 · ' trmt iesz,cze trzeci dotarli norwnie, ale o dokonaniu napadu · . a 0 zwy.{ e ywa na e nis-
k'an;ieme te z~~raH. właściciele nierucho z bagnete~. . I do szkoły w Chojnach ni~ było między niemi mewy. ! ~ac~".P; Kai~terman p~z,nała sy_na 
:ooścl przy tei]iZe nJicy m nr ] 3 i 4 Iz.raelow1 Habermanow1 zabra- ' . t . k r o t ik . B . , ! Swiadkowie poznali w are~zto I v 1 łas_1c1ela Jorm u T ktorym m1e-

Jak się dowiadruiemy ~ o:cidzlatn b;11- no 160 zł., a fokowri Józef wiczo- , 
1 k'~ Sl\U ry 1t ·5 ap cle fgld· ' wanych napastników a Icek, Jo" \ nkała przyjaciółka, 

ka't'5>kiego margis.tratu wrawa oddaną wi Is· d s.;a:ię I 1Jt .~ razy 1 cz a 1 o ' zefowicz . ' ·1 Pewnego dnia wspólny znajomy 
z.o.s.tala do 'Pre>kurat~rii , sadu okręgo- - 25 złotych. . na e1so1a ~~ 1qi. • • l w Kowalskim oznał te o któr zakomunikował panienkom, iż je-
"'&go. W międzyczasie nadjechał od Po chw1h nads.z:.dł na m1.e1sce , d ł P 25 ł g h YI den z jego kolegów przyjeżdża na 

strony Łodzi pos-terunkowy P'OliCJ1 w ChoJnach J ko eora ~i·, z o15ck · ł cl kilka dni. Postanowiono wyjść dla 
' Ob' d • oświetlony samochód. i przodownik. Na wezwanie do ·a wsp~mme 1ts~y, ę ad a o,, powitania na kolei· 

J&Wy z z1czenia, B cl . 'd dd 1,1. . poddan'a . rozprawy nie zos a< sprawa zony p ,1 · . . 
Zdairu silę w ostatnioh czasach do-ść an yci Wl ,ząc go 0 a 1 1 się , ' 1 Silę gdyż nie pozwala na to stan jeg~ 0 wspo nem zapoznamu się 

często, te ,,.młodzież", zami,eszkata w pole~8:iąc ,na.padniętym szybko bandyci odpowiedzi~li z okien zdrowia. O ile wyzdrnwieje, od- młodzi ud~li się na spacer do lasu, 
dzielnicach J)Oditnrie·i'skich, dając upust fan daleJ .iecha.c. . . strzała.nu: powiadałby przed sądem zwy- <l nast~pme do ch.łopa. na; mleko. 
tazii i teml!)ę,ramenitowi, wyiprawfa :lzi- J.?ma 8 ~1e~p~a na • ~ W trakcie. strzelanmy posterun- kłym. P:zy)rzawszy się bhżeJ nowemu 
k.ie harce, im.zyczem OJfiarą tych ii?;ras.zck te1 same1 szo&e o. godz1me 4 po kowy st;zeltł w okno, z, kt~rego Na sali rozprraw znajduje się , zna1om.en1u. p. ~as.ten:ian po~na-
p ada..ią 7-Wydc!e !lll>okoini ,pn:echordinie. · połu~n!uu sypały s,1ę strz~ły bandyt~w 1 wiele public:?Jności, szczególnie 

1
, ła w DfU! złoczyncę , ktor~go of i arą 

Anna Kaliinawska, h3llldlarb, zami e- dwuch napastmkow zatrzymał o trafił w głowę iednego z nich. Dru- wiel'll jest robotników prawdopo- padła JeJ torebka w Łodzi. 
szlara przy ulicy Sikawskie:i nr. 

11 
zo- furmankę, w której jechali Lu- gi się poddał. 1 

dobnie z fabryk.i Eis~rta. Nie zwierzaijąc s ię przed nikim 

sfaf.a uderzona kamiedem. Po zaiweizwa- w c h h • d b h ze swych podejrzeń p. Kastcrma.n 

niu pogofowia C>Marę wYl)adlk<U opatrzo- 01• n ac nie o rzft. c odz•1c' w'1eczorem. cierpHwie czekała na dzień swego 
nc i rosda•Wiooo '.Ilia mieis10U. li wyjazdu, licząc, iż nowy znajomy 

zechce ją odprowadzii.ć. 

Omdlenie. 
Wcrorai w nocy ~dla:t na diw,orcu 

Łódź-Fabrycz,na 'Roman Cyiga111. śt.usa•rz. 
zamieszikafr pr,z.y ulicy Pabi:Hiickrie.i 2Q 
Przybyły lekam oogotowia ucl~ielit ::m 
pomocy . 

nawet spotkanie policjanta może być nieprzyjemne. 
Do redakcji naszej zjawił się Jó- ciwko' takiemu pofra>ktowaniu go, Nie skończyło się jednak na tern 

zef Mrozowkz, zaimieszkały w za co został gdyż dn1gi poHcjanł począł bić 
Chojnach przy ulicy Ni,ecałej 29 i aresztowany i odprowadzony na Mrozowicza ja1lcimś twardym przed 
opov.·iedzi1ał nam, że w dniu 15-ym posterunek policji, miotem po głowie 
sierpnia, wracając po godz. 11-ej Na posterunku, bez żadnego po-
wieczorem do domu został zatrzy- wodu i be z uprzedniego przesłu. aż do k(Wi. 

Ostrożnie w bramach. many przez dwuch miejscowych chiwania , jeden z posterun..kowych Gdy krew się P'Okazala polcco. 
\\' h ra rn1e d-011111 przy itl!cy Piotrk0 ,,·_ policjantów. podszedł do Mrozowi-cza i zwraca-

1 
no mu iść natychmiast do domu, 

s.kitl'if'OO został' f)l'zygnieciony przez wóz Jeden z policjantów podszedł do jąc doń nie.nada.jącymi się do po- · nie spisując protokułu. 
Ma;·.:r Szte~i er. P·ie1karz, znmiewbfv I Mrozowicza i zapylał . ~o dokąd i- wtórzenia ~łowami j świadkami zajścia byM: Boleso 
rrrzy n·licy Slouot11 iwnei 3. NTeszczęś' i-1 drzie, a gdy otrzymał odpowie dź, t!!e~z-;ł ~? dwt1J .. :rot_nie w t. warz! ł~w Rosiak, ~rzybo'W~ 36 i Fr.an­
wego na miejscu o,paitrzy f lekarz pogo lże do domu O!'.W1adc z aiąc mu, ':e to ma hyc c1szek Dwonuk, również Grzybo-
!t, w.ia .. p.0czcm odw;czi ono go do zb ior •1i pchnął go .na okalaj<1r:y uHce płot. na11 k ą . jak P i'. 1 c żv odn os ić się do wa 36. • 
m,eJSkiei. Mrozow1<:z nprotestowa l prze- prze ds ta wicieli p-olioj.i. · 

To też gdy znaiomy wyraził ta­
kie życzerue p. Kaslerman chęt­
nie się zgodziła. 

Po przybyciu. do Łodzi p. Ka.sfor 
man zwróciła się do pierwsze~o 
spotkanego po!jcjauia, żądając na­
f.yclmiiaslowego aresztowani-a 7.lo­
czvńcy. 

Al'esztowany do kradZJieży się 
przyznał, tłómacząc si~. iż P·ODehiił 
ją z nędzy gdyż od dłużc:m~~o cza­
su nie ma żadnej posady. 

Po roz,prawie w dniu wczorai­
szym sędria Witkowski ogłosił 
wyrok, na mocy które 1~0 Antoni 
8rC1>CJlk~ zost.a:ł liika.7..anv nil 4 
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Czwarte mocarstwo. IN' kł ł d . k 
~ziennikarstwo angi~~skie i amerykańskie,' PIĘ~~~:.~~t:J;Y ~~~~spa:: ~~~~~z~~~;. d~ły r!ro.t 0,~~~ 
Pierwszy dziennik. - Defoe miał „nosa",--Jak gdzie czytają? - T_i ~~c1A_j~1~~s·~0~ M ~ur~nu. St-1 musiała pr1zr~zec, „ zek z?1iem na Ziarnko pszenicy, posiane w doi 

Liczby, przyprawiaiące o zawrót głowy. ibnag
1
? 1 ~ ~rkmdi 1 a eo Cah, wy- przysz osc SWOJ .ost1um. ! czce, zostającej pod działaniem 

P . . , . ra 1 się - 1a: onosza z amo- I J kt h d 
. ierwszym ~~~enn1k1em •. wyda-, nych tytułów i podtyt;iłów, .któr•2 nix do paryskiego „Matina" - ORYGINALNA ZEMSTA. lee ryw:nyc '. ~y ało 500-krot 

wany!u w Angl;1 regularnie, był w paru słowach podaią Lresć ar- na niezmiernie stromy i niebezpie- W D lll t . T W d . , . Z?lWO, • :' „Rev1ew", ty·ku „ t G k , . a as w s ame exas y atnosc zmwa zmll1eJszyła 
ł . . , · c ... ny szczy repon, wyso osci 0 t wił swą k nd d t 1 • b k „ l za ozony przez Daniela Defoe' go, \ \Vystarczy rzucić okiem na tyt u„ 3 482 t , p s a a a .Y a urę na u- I w .nuarę u yt u energ11 e ekky< 
znanego autora "Robinsona ły artykułów amerykańskiej ga- b p d 'k me row, rząd gubernatora pie~wszy raz ·w I ne1 i 

Cruzoe". zety aby mieć pojęcie o tem ja- eW ~zedo ~1 da. k t . Ameryce kobieta, w doniczkach nie wystawiony 
W rok później została założo- 'kie zawiera wiadomości.' ws ro :e 1.e na lowro ne1 „ p. Ferguson, żona byłego guberna- na działanie fal, dochodziła do I 

na pierwsza 6azeta amervkańska I na tern polega 1'uz· p1'erw"'za pzyscyd . rzeJ runę Ik;1 przd.epasc. tora Texasu, który został us unię- owoców z 1'eónego ziarnka 
,., , , ' , c raw z;wym wsza ze cu em . ó t · k "' ' 

„The Boston News Letter". · zewnętrzna różnica pomiędzy ga. sznur którym byli przywiąz.anf i t-y pe .sF,,,o s ano~f1~ a. . Błogosławiony wpływ e!ekt1 

Od 
Było to w ~ok~ 1704. . . zEtą amerykańską j angielską, połec~eni, zaczepił sie 0 występ am . · prowa Zl e.nergic~n_ą czności na urodzaje zauważyć~ 
tego czasu 1 az do chwili Amerykańska publiczność wyma- i ł · t ł · · · • kampanię w całym stame, twiet · ło można w Amervce w tych oh _ b h . . dl ł . . . . . ~ -;a y t wy rzyma cu:zar zawieszo .dząc że 1. h · d . . , • -w.y uc u WOJDY o mepo eg osc ga przytem wielkiej rozmattosc1. nych na nim trzech turystów · ' . . • • • icac , g zie )est bardzo rozwin: 

nre było żadnej zasadnicze1· różni- Gazeta przez to nrnsi być ob- L k k ·1 , · t '. ·, · d ·1: mąz JeJ był me~mny fa sieć rad1·oteleńraf1'czna . · e ·o mvs m a pm1sc1 spę z1 i w · · b · b · T s · cy pomiędzy gazetami w Angłji i szerna. Taki t · t ' · „ ' '. wzywaiąc wy oreo.w, Y P?msci 1 Dla podniesienia jednak produ 
w Ameryce. Nev York Times" dochodzi do ei s. raszn.ei po:;y,'.fll. • b · J<-go krzywdę, głosu1ąc na mą. cji rolnej 

Ale natychmiast po rewolucii, ~·ydawania numerów o 48 stro- zawteszept poft\ 7~' ntd ~m a zie- Dzielna k'>hieta zdobyła w prze- celowem by bvło budowanie sp 
t. j. pod koniec 18-go stulecia, za nach podczas kiedy wydanie nie- W mu~, ca yct .go z~\ · głosowaniu wielką liczbę głosów, rialnych stacj( któreby użyźnia 
częły się w Ameryce walki polity dziel~e posiada często 160 stron. • reszctetspo~ rzezono ie d1 wł 11'- stojąc na dru~iem miejscu wśród - swym · prade~ okoliczne nola 

kt . d ł . . siana na ra uneK wvprawa z o a a · h „ k d d t · . i:- • czne, ore spowo owa y znaczny Przy olbrzymiej przestrzer.: „ , . tk;~b „ , _ ' . ma7ącyc _zanse an Y a ow. 
rozwój prasy amerykańskiej i jej Stanów Zjednoczonych nie wszę- ' ~Dzys .I„ u •. a~o ,~act. d 1 f DLUGA PODRóż LODZI POi . • d d . . . ; ł wuc 1 z rnc,1 1es •)O rapanycn SAMOI OT'<'M })OKOLA AN wyemancypowanie się z po zie dociera1ą p1·sma sto eczne i.e ł ,..· 1 • 1„ 6} ' -t · ' r.. - .~ WODNEJ. w ł wó A ó}„ . d . • . na ca em ~1e.e i u ~ .,, .. o w~ rząsow1 GLJI , 

p y w n"! Jl. . • . go samego. ma , w1ęc tez po~s~a- nerwowemu, trzeci zaś ma, prócz . • . . . • W tych dniach wróciła do Po: 
Z owego okresu datu1e srę lstme- ło tam mnostwo gazet prowmc10· t „ ń ł Drua 13 b. m. odbył się wysc1gi smouth wt'elka anói'elska ło'dz' po . d cl • cl „ . N I h e„o, no"e z atnana. 1 t, d k ł A i·· i. "' , iący o 111a. ns1e1s.~ego „ ew r.a nyc . . . "' · · samo ~ ow o o a ng jl na prze. 1 wodna K. 26 

York E~enmg Poskt ~ k:a~ozk·ony ~szystk1ch gazet codziennych W STROJU KAPIELOWYM stk~zem 1,609 klm. o puhar królew- po orzepłvnięciu 20.000 ml mors 
przez .?u ora amery ans 1e.1. on-. 1est w Ameryce 2036, .z tego 426 PRZED SĄDEM. s 1. • . • . Jest to ·najdłuższa podróź, dok 
st~tuc~1, Aleksandra H.am1It~n; . porannych!, ~ 1610 Wl~czornych. I Panan Sadie Lewin z Noweoo Wysc1g mał przebi.eg wspa111ały, nana kiedykolwiek pnez lódź P' 
Wtellue gazety, ~. m1anowic1~ . W Angl11 1est zaledwie wszyst- 1 Jorku, ,,, a. puhar zdobył lotnik A, J. ~ot- wodną. _ 
uNe~, York. Herald , „!he }'rt: kiego 153 ,&a;ety. „ (}skarżona przez olic· laiow ham, pr~eby~szy wsp?m:_uaną K. 26 opuściła Portsmouth dt 
bune , „N1ew York Times 1 Amerykanskie gazety biJą co• b t b d • ~ „ J~ P.Ąlo vą przestrzen w ciągu 7 godzm ..54 m. 22 sł cznia r b 
„he Sun'' powstały o jedno poko- dziennie 31.450.000 egze!Jlp]arzy, 0

. z Y swo 0 ny s. ro} k~P1': lwh, i 12 sek., lecąc z szybkością śred„ i w ciąóu clłu/i·ei' "WeJ· p. od• ro'ży d 
1 ·e ó. • . k . . uzywany przez mą w ąp1e ac . 69 kl ,..50 t • d . ,,, .,, - , 

Ameryka~~ka pp::;~J·poszł ~~ ws azuti ~ . . I . ,, . Ocean Parkway, postanowiła tt- mą 1 
m. / me row na ~o zt- konanej samodzielnie bez okrę 

cc:ej śladami Defo'ego. któr; i:~~ procen u ze~;~• cupu1e i;aM I ni~wi~nić się przy t:omocy. orygi- nę. apr~_:viz~cyjnego . 
uważany nietylko za pierwszego Wychodzi na to , że l na.nego dowodu. ~ianowic1.e STACJE RADJOTELEGRAFICZ- od"',113dz1ła Maltę, Port ~a1d, , 
właśc.iwego redaktora - wydawcę, każda rodzina w Ameryce czytu- . stanęła przed. sędzią w stroiu ką- NE DLA UżYZNIANIA ROLI. den, Bom.bay, ~olombo; Smga~or 
ale i za pierwszego re orte _ • d • • ń t 1 ptełowym. . A choc posiada mo,or pai O\\ 

Posl'adał on dwi'e aletp która. _' W AJe cl~ zielnłrude 5~et ę. -i I - Zobacz sam sędzio - ode-I Francuski uczony urof. Chap- wskutek czego panuje w jej wn 
z y, re 3 l ng 11 nar a 1es naogot . ł . S d' d cl • S 1 ! t 1 cl dl · 6 • · • t d 1 1 • k · · merykani·e nadzwyczaj cenią: mniejszy, wyn.o.si bowiem 1 zwa

11 
a się. a 1e do s~ z1ego t o. - a o uzsze 0 0 czasu za1mu1e s1ę 1 rzdt1,i~oh·rąco .ade cr.o w1ęh s.z1 e; 1~1z • 

11
nos'' do wyszukiwania nowin, około 15 miljonów eg:r;emplarzy we .a. sta1ąc prze nun w s ro1u sp!·awą. c z1ac . , fosta a Ją cyc s~ ni n m 

oraz umiejętność opisania ich w l dziennie, ł kąp1elo~ym. . • c:!z1ałan~a fal elektrycznych na rolę\ towe lub .1enzynowe, to 1ednak 
taki sposób, że czytelnik musiał co prz 47 mi.] jonach mieszkań- -. Widzę az za ~1ele - . odrzekł Zdaniem uczonego . . , ! tvlko. na mor~u C~e~w.on;n;i up 
doczytać artykuł do końca. [ ców st: nowi 31 procent czytelni~ 1 ~ęd~ia - nakładayąc na mą 5 dQ- fale e)ektryczne podnoszą zyznosc 

1 
dał się odczuc rl0tkhw•e JCJ zal 

-Stefan Leacock pisze w swei l k · 1.arow kary. gleby o 100 - 150 procent. dz~. 
książce p. t. ,.Odkryci~ w Anglji''; 

0p~nieważ w Anglji te.ren je ;t Przed~fawiciel . spr a wiedli w ości Doświa.dcze~ia dokonyw?ne w! W, każdyi;i r.:izie 
1 
~tan zdr o\\ 

„My amerykan1e, staramy się , stosun1kowo niewiełiki, czytelni- I opad stę tym niezwykłym argu- laboratorium instytutu roln1cz. w . c__ałeJ załogi Jest dosirnnaly. 
z;należć nową wiadomość i podać l ków jest jednak dużo, a pism ma-1 •~J·~"'~@l!;t?-i<'ifl'~~~~~~~~~~&JS4 .!WU'*% ~\i!0."11''.:"'"'. '4-"'d-~~~ 
ją czytelnikom w najgłośniejszej j ło, wi.ęc też nakład 3,902.460 egzemplarzy, a może tem pochwalić. J Jest 1o gazeta niedzielna. to ie 
formie, a w Anglji, przeciwnie, nakład poszczególnych dzienni-'. normalnie bije około 2 miljonów. Dodać należy, ze is!1ueje \', ychcdząca tylko raz na lydzie 
czytelnika zawiadamia się w for- 1

1 
ltów jest znacznie większy niż w; Wielkie gazety Nowego Jorku i poważna różnica pomiędzy ame- Zwykle 

mie łagodnej. A to dlatego, że Ameryce, J Chicago mają od 300.000 do rykańskiem, a angielskiem wyda- posiada •:ma inną nazwę, inną r 
gazeta angielska czytana jest zwy j' Taki na przykład I 700.000 E-gz. dziennie. I niem niedzielnem. ' dakcję i inne koła czytelnikó~ 
kle w spokoju przy śniadaniu, czy „Daily Mail" przekroczył już na~ • Zdarza się jednak, że amery- W Ameryce jest to gazeta pod lą I tu znowu anglicy biją nakl 
te:i w klubie, gdy ameryka-1 kład 1,800.000 egzemplarzy t kc.ński dziennik ma nakład więk- samą redakcją i tym samym tylu- _dem swy~h kolegów z za moP 
nin czyta ją w hałaśliwym, prze-! dziennie. ! szy. Dotyczy to jednak niedzielne łem. Jest tylko wydawana w nic- Niedzielna gazeta „News of li 
pełnionym Subway'u (kolei pod-

1 Rekord światowy pod tyn~ · gn wydania. Taki dzielę w znacznie powiększonym I World" po·s· iada nakła.d prz~sz' 
ziemnej), w czasie golenia się u · względem posiada jednak francu-' „New York American" bije co formacie. 3 miljony, „Sunday Pictorial" dr 

fryzjera, czy u dentysty. I ski '. niedziela przeszło miljon egzem~ W Anglji jest to zupełnie inna ga-1 ~~uje prz~szło 2 miljony, „Empi1 
Wywolało to w Ameryce ko-i ,,Le Petit Parisien", który w dniu ' plarzy, zeta, mająca tylko często tego sa- News", wy<ławany w Manchesh 

nieczność umieszczania sensacyj- zawieszenia broni w r. 1918 miał I ale jest to jedyna gazet.a, która się mego wydawcę. I przeszło półtora miljona. 

I Arabella posiadała pełuą piwni- ły, a wtedf majątek przejdzie w . na rozprawę. Byliśmy w najlep- spędzi!ł noc krytyczną z tobą. C; 
HENRI BARBUSSE. . cę nektaru, a najlepszym trunkiem! ręce zięda. I szych humorach. A im gorzej rzecz tak było? 

. j był whi~ky Equarris~eur. Napój j I oto _.;yohraźcie sobie, że pew-'. ~ię pr~e~st~w}ała, tem~ardziej my Trot złożył ręce i rzekł spokc 

D b • t 1 ten znan) był .w okolicy. , . nego dnia znaleziono starego Bun- ; si;ny się ~~ieh. .Nareszcie. w o~tat- nie: o ry zar . I 1 Człowiek miał ~C~O't~ wyrywac .::zlow zamordowanego, a przy jego 111e1 c.hw•h _Junms wstał I rze1d 7 - Chciałbym iść do nieha. 
. , . . 

1 1 
aęby po trze~h kiehszl1.ac~., a po, boku rozbitą kasetkę i rewolwer powazną mmą: Poczem usiadł i załzawioner 

-:- A to dziwna mstor1a. - rzekł i czterech tra?ił przytomnosc. By- naszego przyfaciela Juniusa! A w - Wybaczcie mi, sir Horatio. c ::zami patrzył się w sufit. 
Lafitte. . . . t ~cm. wtedy silnym ch,łop~m. T~z~- dodatku jeszcze ustalono, że Ju-

1 
Chciałbym dorzucić jeszcze drob- Nie ulegało kwestji Trot zwarji 

. -. Znam dz1wnie1sze :-- p.o~hwa 1 ~. Jcd. ak przyznac, . ze 11:i-!·sil- \ nius nie spędził nocy w izbie, któ- nostkę. Jest to drobiazg, chciałem wał. 
l1ł się. Jacohu~: -: . ~ziało. stę to ' n:eiszym był w!edy Jum us. Coz za i rą dzielił z Bobem Planturusem. ! tylko powiedzieć, że ową noc spę- Co prawda nie można się byi 
~e. ws1 _australi1s~1e1 •. J~d~eJ z tych l ptęk~e z.wierzę.„ . . , (i 1 I oto cały oddzial ?olic(i sc?wytał j dzllem z Wilic:mem ~rot i. ż: pro„ temu dziwić , gdyż w ciągu osta 
w_s1, ktore s~ zbiego.visl1.u;n; oka- 1 Wiel~1 o sze .ok1ch bar:ich, ,,,dy!olbrzyma (od tyłu) 1 zaciągmęto go • szę 0 wezwame go, iako swiadka. nich siedmiu dni i nocy pił z nM 
zo":' wszystkich narodowosc1 wszy, wcb?dz~ł ~ otwarte drzw.1 zda w~- ' związanego łańcuchami i sznura- I _ 

1 
• • • 1 na zabój. A że miał już ósmy krz1 

:;tkich kontynentów. ( lo się, ze ie całe wypełrnał swo1ą I . · k . d , · e l Co za efekt. N1ebywały efel...t. żyk i do tego bardzo słabą głow 
. . . · osobą. ! m~, Ja "."0 ~ ? przewo~enia m - ' W szyscv obecni poczęli klaskać w · lt t • b ł b • · 

W pewnym zakątku te) wsi, kto I p . d . t. ł . d ! bh do w1ęz1en1a. Znaleziono przy 1· '"Ce k'i·zvczec' a , edzi'a 0 .,iupi'a- w~ęt rezu a nte Y ynaJmm J • ( . h . d. ewnego nia za 1 zvma Je ne- 1 • h l . kt. t . d ł .. i-: , - . ~ nies~odziewany. 
rbat· nazywa '.l .sil~ n11ec .. :i;ime Ja· 1 óo dawno poszukiwan~go meksy- [ ~1mJ r~c un<~, ołre s wt ierdzaty, ; ły i zdziwionv patrzył na Juniusa Biedny Junius! 

1 wezmą 1eze i ta ( nie Jest) Bur- , "i • I . . . ze unrus pozycza częs o o s a- . · t• i Gd · t. . 
b k C

't ' . ł . k'lk t • rnnma, ta ~tego , iak prawie zwy- 1 • • • • cl 11 wy rzesze za i or.zy. Y się 1 o- Gdv się okazało że st11 ry Trc an· 1 y, ze~ra o się i _u óen - ł I k k . b . tego Ptemą ze. I h k ·~ . kł t - d 1 J . ' . 
l , d J;n b' 

1 
t. h " l I ie me sy anie ywa1ą: o twarzy · · . . „ 1 c. ę uspo .011, n~e onem urzę o- osza ał, . umus stracił wszelką m 

eman o w, o · -Z '! { o ryc na e- dł · · · b · · k • Jeden po dru·~·m odw1edzal1smy ' d · · · · · · · żałem i ·a ug1e1 i ronzoweJ, 1a cygan 1 w . . . . . !'"~"' .. ' r wym: . . . . z1e1ę na ttn1ewm1enie s1ę. 
. l · . ' ? ! s;rerokich szarawarach, postawiw- wtęznia w piwnicy i 1eden PO dru- 1 - Przyprowadzcte sw1adka. N. ł . d .. 

Cosmy.~am robilt. . c, zy jedynie stope na jepo s lo-oie i gim wychodziliśmy stamtąd z uś- 1 Ktoś pobiegł 110 Trota i ten wpro .· ie pomog Y za 1:e .zapewnenr, 
Szukahsmy złota, to chyba 1as- l I di . . t . . 'k' • miechem na u~tach - Bo i·eżeli I ad· ony przez dwuch pr-ri'" c iół Jlte pomogło nasze sw1adectwo. -

B 1.. 1 d, . , . ł . ar JLl~•o QO rzyma•ac po -1 nie - · w z · '"/"' · T · t l k 
ne. ,Y 17111_Y ~t .zm~ smia Xmt, rrzyszła" poli::ja. ' . wszystkie pozory były 1nzeciwko 

1 
sta11ąl przed kratkami. Trot był ~ u::_ms zos ~ s azany. 

P.rzeds1ęh1~1 cz~m1 i me rofahsmy I Piękne zwforzę! A był on tak n~emn, to pomimo t.o nie hy.ł on wi- ! troch~ •zmieszany. Jun ius uśrn; e·· .„ ,1 ~ot~ z~s zapal:owano, d~ c_e 
~ię przed zadną przeszkodą. · . . · k k ł men Co do teg·o me było zadnvch lchał 1e od ucha do ucha a m v ba_l " )btteJ maceracami, w ktorc) piz K . tk • . k r Pl"7 Pr 01ony sp1ryłt1sem 1a. noi. • . . I s . I J l ł . . . ro ·o mowląc w. 0 0 rcy nazy- ; :·1 ' ft . ·0 · : d ' 'Vatpliwości. Junius posiadał alibi. I wiliśmy się jak sztub<>.ki. I ')wa pat ę miesięcy. 
wano nas bandytami. ' od ampy na oweJ. pow,a ::urn o ' · l;b. . . ł . ' . . , p . . . . h D . . d . t k . ' n:m najro?.lllait.::~e skandaliczne " 1 1 niezwalczone 1 zttne me pe- j Sędzia spy t.ał Trota, co ten ma o szescm mi.es1ącac star 

b 
ztts,l ~ Y ies em spo o1nY1? ?- 1 h~ s tcri· c al~ n~i;l~pszv dowód iż wne, gdyż owej fatalnej nocy grał! do powiedzenia. I Trat wrócił do przytomności i ze 

ywa c em muszę przvznac, ze ' ' • ' · • . k t 'v1·1· T t . z l , · dl i Ił t 11 · • „ · · J · . _ • b '. . . ·żadna _, lv'h histo,·ii niP. miała .,,,, ar y z w 1 iamem ro e1n, upar· 1 us sw1a .:a wys.ee y rn ci-, zr,a1, ze oweJ nocy unius rzeczy 
nasbz dov;łclzes;iy. spos1o d zy

1
cia m.e ;adnycl; k~~sel·wet, ... -1.i że- Juni:us tym starcem, urzędnikiem kopalni l cb y s~ept: wiście grał z nim w karty od zmi• 

wz u z1 >y t me w zou za w 01- · • ' 1. . ... • • ft · J t ·k· kł 1 •• t d , 't kim zaufania. 11\igdy nie siedział w więzieniu i że na oweJ. - • es cm grzeszni iem - rze l J ze rn .o swt u. 
p d b cl l' „ k 

1 
. . zarn ;crrnł ·właśnie poślubić miss Ale Juhius postanowił dla żartu I Trot. I A oo dalnvch trzech miesią 

ńcJ 0 iczas cJ"1 owt 1 ~~ lk~ e1owe1, , L:Ilie., Buriglow. rozsądn;i iak anioł •de podawać tego sekretu przedl - A cóż mi możes z pówirdzie ć 1 ca ch ·znalez!o~o orawdziw t=> l!O mo 
,;; Y prly;-vę ~~wa 0 ie. te 1:nnó- , i zgrabną jal{ de mon. 1( obi eta w I szeryfem. · I o sprawie Aleksandra Bum>lm"'? I dercę, który zos'tal także 'powie 
5 w?b; )

1
'.n;zdy '

1
?.w , mykeurop~1czAy· ; zupelności zasłu;iiwała na tak Opowiedział nam o tern każde- - Był to grzesznik - odrzek1 i' szonv. 

cy 1 1a i 1a a ismy w ·axczm1e - ! 1 • -I-' . · ·1 l · · b · .. kl" ~ , rabel11i Cal m dre· bab . kt'ra c 1 z1 ar;~ - •~go i s1 r;e neg,o ~nęzczy- , i_nu z oso na _1 pr.zyrze isi_ny mu, I !rot. . Po tej historii rozmawialiśt11 1 
Doda J ' ą_ b l dyb. od z nę, ialom hvł Jm1 1tts, po pierwsze , l ze sekretu tego n1e zdradz1my. I - Dobrze - rzekł sędzia - a . przez "a'"P. tv ;odn·t 0 111·eotnv11108·, 1 wa a n am i y v po o ne o . l . . d I , k , ł · 1 • • 1' · · d · ł · k r 1 • " · ~ 1 pociesze\~. a hefszt ;ki twarde ·ak I !'C yz posia a a w1o~y._ :tere z oc1- 1 Smie 1smy, s1.ę wszyscy .o. roz- 1 czy znacie te RO cz ow1e. a? - 1 so,du ale ro jakimś czasie znudzi lc 

f lt Al · . „ ) _ 1_ d ł l 1 s tą aure ola ola nzałv JC) ~łowe , po 1 Puku na mn1, 1aką m•ne zroh1 sze- 1 p r7.) tem wska zał na o skarzone~o. ł c ip to nan; 
as a . . . e nic Pt zes z „a za o nam ) 1 · t B l b ł k · f ·d dł t ł ·1 d J t t ·k J ł < • to D .h-n ! . T 1, 1 , cru~1c, sarv ung ow Y s ąo-1ry, g y po · UgoJwaym se z-1 - es o !{rzes z111 · - rze<. , •. 

· fi . ' < ".J )y > czasy . 'c c-m przy c.l owiowym i cho'ć oo;;zczę -; twie dowie sią raptownie o ni1!win 1 Trot - a wy. s ędzio , jeste~de t al - ~ 1 ylko w b<.!.rdzo .rza?.loch. oclsh; 
Byt bm Bill y Faggs, Fix Peccot, cłpośc.i ie !J. o hyłv ~cho ·;;ane niewia- ; 11ości oskarżonego. Sp,rawa poszła ! ;'te t!'rzesznikiem. ~ i~a c J; cza.ni w~pom1~a~1.'smy J~_szcz,_ 

Jun~us !extor, nie mówiąc już o domo gdz.ie i choć był przeciwny/ bardzo szybko, a Junius z zimną ; Szeryf uder zyl pi ęścią w stół: .lunrnsa. 1 ~astanaw•al; smy st~ na . 
~s~Ln?z~e Ni.~rnlai i o mnie. A je- , t e j padji. to przede:~ ni·e ulega ; krwią prawdziwego anglika znosił I - Proszę odpowiadać . Ten czło ton .. o i.l e za rt, na ktory sobie po 
z.~h ktcpsl.;,o 1adalismy, to za to pi- wafpliwo~ci . ie rwdzri czy poź· ' swą rolę oJiary. wiek jest oskarżony, że zabił A- 7.W"olil b ył dobry. 
11~my cloFk onale . n ie j l'lóg powoła go do S'.vci chwa- · Ws zyscy posi:liśmy '1atura1nie leksandra Bunglow i Z€znaie , że (Tl um::icz)' la Et.). 

o ~ e+M::•• WJm:.•~.:•wzc = =-w;wmnw „._„ :c-~x„-:r+~,...-,~ 
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